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Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru

Drugi tom fenomenalnej Trylogii Czasu. Gwendolyn Shepherd to Rubin - ostatnia z dwanaściorga podróżników w czasie. Choć trafiła pod opiekę tajnej organizacji, Strażnicy traktują ją z wrogością i wręcz sądzą za szpiega. Gwen nie może ufać nikomu, a tymczasem czekają na nią coraz trudniejsze misje. W boleśnie krótkim okresie musi opanować całą masę rzeczy, które mają jej umożliwić przetrwanie w przeszłości. Zwłaszcza że hrabia de Saint Germain najchętniej by ją udusił przy filiżance herbatki, a nieziemsko męski Gideon raz ją uwodzi, a raz odtrąca. Gwen musi znaleźć sposób, by rozwikłać zagadkę chronografu bez jego pomocy.
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Zobacz podgląd Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru Ebook
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i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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podróżdokrainyksiążek


2018-03-20


Gwendolyn jest niczym się niewyróżniającą szesnastoletnią nastolatką, która jak wszyscy chodzi do szkoły, stara się uczyć, a także posiada jak każdy z nas własnych przyjaciół. Jednak czy tak do końca jest, żeby jej życie dalej pozostanie zwyczajnym? Gwen posiada „gen”, który pozwala jej się przemieszczać w czasie, jednak nie była na to przygotowana, nikt nigdy jej nie szkolił w tym zakresie a co najgorsze, wszyscy, którzy by cokolwiek mogli jej powiedzieć na ten temat, są strasznie tajemniczy, zaś także bardzo dziwnymi charakterami. Co najgorsze to nie ona miała odziedziczyć ten gen a jej kuzynka! Która pewna tego, że to u niej ujawni się ten „talent”, była szkolona do tego aż od małego dziecka, by się teraz dowiedzieć, że wszystko legło w gruzach. Na domiar tego kobieta poznaje Gideona, aroganckiego, pewnego przystojniaka, co właśnie sprawia, że mimo tak okropnego charakteru uroda chłopaka nie pozwala kobiecie się od niego oddalić, zaś on sam niekiedy pojawiał się przelotnie w jej wizjach, gdy to niekontrolowanie przemieszczała się w okresie i spanikowana nie wiedziała, co ma z tym zrobić. Tak się rozpoczyna nasza historia o młodej Gwen, mimo że na samym początku jest się ciężko wgryźć w ową książkę przez podejście autorki do tematu i niekiedy specyficznych niedociągnięć w sytuacjach czyta się ją naprawdę interesująco, własną przygodą niekiedy tylko udowadnia, że warto przymrużyć, a nawet całkowicie przymknąć na te wady oko, by móc w pełni się cieszyć ciekawą fabułą. Przez trzy części towarzyszymy kobiecie w jej przygodach, które może i nie zwalają z nóg jednakże całość (Czyli trzy tomy), sprawiają, że jest to pozycja, od której jest trudno się oderwać aż do samego końca, gdy się ją czyta. Po prostu chce się dokończyć tę historię i zobaczyć jak dzieje się potoczyły i co takiego może się w takiej książce pdf wydarzyć. Jedyne co mnie również przygniotło trochę w książce, to zbyt mocno rozbudowany wątek miłosny zaprezentowany w drugiej odsłonie trylogii, gdzie to bohaterka wręcz aż zanadto przejmowała się, gdy coś złego się pomiędzy nimi działo czy nawet chłodno na nią spojrzał. Był własnego rodzaju przerost, ponad którego treścią nie potrafiłam przegryźć aż do końca owej części. Jednakże tak jak wspomniałam wcześniej i tutaj znów o tym napomnę, że pomimo takich wad, jest to interesująca książka, a akcja połączona z podróżą w okresie i tym, że jest strażniczką czasu, której zadaniem jest chronić, by bieg zdarzeń był zachowany, jak go historia napisała, sprawia, że jest to jeden z największych powodów, żeby sięgnąć i nie oderwać się w połowie od lektury.





	



Zatracona w słowach


2018-03-20


Gwendolyn Shepherd jest Rubinem – jedną z dwanaściorga podróżników w czasie. Po tym, jak wyszło na jaw, że to ona, a nie jej kuzynka odziedziczyła rzadki gen umożliwiający przenoszenie się w przeszłość, jej życie bardzo się skomplikowało. Kobieta trafiła pod opiekę tajnej organizacji, jednak nie cieszy się szczególnym zaufaniem. Ominęło ją dużo la nauki, które teraz musi jak najszybciej nadrobić, by móc przeżyć podczas skoków w przeszłość. Do tego drugi podróżnik w okresie Gideon wciąż mąci jej w głowie. Gwen nie wie, komu może zaufać, dlatego postanawia wziąć sprawy w własne ręce i samodzielnie zabiera się do rozwiązania zagadki chronografu. „Błękit szafiru” to drugi tom Trylogii Czasu autorstwa Kerstin Gier. Książka ebook rozpoczyna się dokładnie w tym samym momencie, w którym zakończyła się akcja „Czerwieni rubinu”. Autorka kontynuuje wątki rozpoczęte w pierwszym tomie, dlatego „Błękit szafiru” nie różni się od niego jakoś szczególnie. Prócz braku dłuższego wstępu, z którym mieliśmy do czynienia na początku tej historii, to akcja toczy się w tym samym niezbyt szybkim tempie, znowu pojawia się dużo humoru, a historia jest napisana lekkim i łatwym w odbiorze językiem. Choć nie jest to nic szczególnego, to jednak historia wciąga, a przy tym czyta się ją bardzo szybko. Jedyną znaczącą różnicą jest wątek romantyczny, który pojawił się już w pierwszym tomie, jednak nie odgrywała w nim aż tak znacznej roli, jak w „Błękicie szafiru”. W drugim tomie niestety wysuwa się on na pierwszy plan i praktycznie wciąż przeplata się z innymi wydarzeniami. Nie jestem olbrzymią wielbicielką tego wątku, który moim zdaniem jest bardzo rozdmuchany i wyolbrzymiony. Gwen lubi dramatyzować i przejmuje się każdą, nawet najdrobniejszą rzeczą. Nierzadko zachowuje się po prostu głupio i infantylnie. Można jednak wybaczyć to autorce, bo wprowadziła nową postać, która dostarcza dużo humoru i moim zdaniem w zupełności rekompensuje zachowanie Gwen. Uważam, że było to interesujące posunięcie ze strony autorki, które dodało całej historii nieco uroku i oryginalności. „Błękit szafiru” utrzymuje poziom z poprzedniego tomu, a nawet momentami go przewyższa. Podobnie jak w przypadku „Czerwieni rubinu” drugi tom jest nastawiony przede wszystkim na dobrą zabawę, dlatego nie należy spodziewać się po nim szczególnie skomplikowanej i zaskakującej historii. Choć bohaterowie potrafią momentami mocno zirytować, to jednak przy tej książce pdf można się odprężyć i odpocząć od poważniejszych lektur, a przy tym jednocześnie nieźle bawić. Z niecierpliwością czekam na „Zieleń szmaragdu” i na to, jak autorka postanowi zakończyć całą historię. http://someculturewithme.blogspot.com/2018/01/bron-z-ktora-czowiek-nie-umie-sie.html





	



Renata Puzyrewska


2018-03-20


Drugi tom nic nie traci w stosunku do pierwszego. Seria interesujących przygód, fajnych zdarzeń, zaskakujących zwrotów akcji. Nie można się nudzić przy tej lekturze. Zalecam wszystkim, bez względu na wiek.





	



Singielka xxo


2018-03-20


http://intheheavenofbooks.blogspot.com/2017/12/81-bekit-szafiru-k-gier.html Gwen dostała się do świata, którego nigdy nie miała być częścią. To właśnie ona będzie podróżować po różnorakich czasach, by wykonać ważną misję, o której nawet nie ma pojęcia. Jej matka usiłuje chronić ją za wszelką cenę, lecz w tym przypadku niewiedza nie jest raczej dobrym pomysłem. Gwen stara się odkryć to, czego jej nie powiedziano. Jednak są pewne rzeczy, które mogą jej nieco przeszkadzać. Jest tym na przykład widzenie różnego rodzaju duchów, z którymi nie chciałaby raczej mieć styczności. Kłopotem może także być Gideon. Chłopak miesza kobiecie w głowie. Raz się z nią całuje, a innym razem mówi Gwen, że kobieta jest beznadziejna i spotyka się z jej kuzynką - Charlottą. Gwen stara się nie myśleć o tym, że być może naprawdę jest beznadziejna, ponieważ w przeciwieństwie do własnej kuzynki, nie umie grać na skrzypcach, nie ma pojęcia o fechtunku, a z historii nigdy nie była za dobra. I jest jeszcze hrabia de Saint Germain, który najchętniej pozbyłby się biednej Gwen. W książce pdf niemal wszystko było przeciwko Gwen. Jest ona obrażana i niedoceniana. A przecież ona jest najprawdziwszym Rubinem! Wydawałoby się, że inni powinni ją szanować. Jednak ci "wszyscy" wiedzą, że w przyszłości ktoś ich zdradzi i wiele osób myśli, że może być to Gwen. I wiecie co? Nawet, jeśli będzie to ona (co okaże się pewnie w następnej części i w co wątpię, ponieważ byłoby to zbyt oczywiste) to wcale się nie zdziwię! Oni nie szanują jej, ona ich również nie musi. Już w "Błękicie Szafiru" Gwen stara się rozpracować wszystko sama, nie mówiąc o niczym innym. Uważam, że druga element była równie dobra, co pierwsza. Poziom się nie obniżył i czekam już tylko na przeczytanie ostatniej części!





	



KobieceRecenzje365


2018-03-20


Dzisiaj napiszę Wam troszkę o drugim tomie Trylogii czasu Kerstin Gier, czyli o „Błękicie szafiru”. Jesteście ciekawi, czy ta element dorównała własnej poprzedniczce? Jeżeli tak to zapraszam na recenzję. Ta element zaczyna się dokładnie w tym samym miejscu, w którym zakończył się tom pierwszy, kiedy to Gideon i Gwendolyn wracają do teraźniejszości. Do świadomości kobiety dochodzi fakt, że wszystko, co wokół się dzieje, nie wygląda tak, jak zostało jej to przedstawione. Ponieważ czy na pewno strażnicy mają rację, uznając Lucy i Paula za przestępców? Dużo spraw wymaga wyjaśnienia, a na domiar wszystkiego Gwendolyn nie wie co myśleć o tym, co łączy ją z przystojnym Gideonem, który raz ją uwodzi, a innym razem odtrąca. „Kerstin Gier to niemiecka autorka powieści dla dziewczyn i powieści młodzieżowych. Sukces Trylogii Czasu z dnia na dzień zrobił z niej jedną z najlepiej sprzedających się pisarek niemieckojęzycznych. Studiowała edukację biznesową i psychologię komunikacji, usiłowała własnych sił w wielu miejscach pracy, by w 1995 roku zacząć pisać powieści dla kobiet. Aktualnie mieszka wraz z mężem i synem w okolicach Bergische Land.” Drugi tom Trylogii czasu jest zdecydowanie lepszy od części pierwszej, choć myślałam, że nie jest to możliwe, ponieważ element pierwsza była naprawdę bardzo dobra. Jednak teraz akcja nabiera tempa już od samego początku, co mnie niezmiernie ucieszyło i porwało od razu w wir niesamowitych wydarzeń. W książce pdf losy się bardzo dużo, a jej główną zaletą jest humor, który naprawdę niesamowicie bawi. Lecz humor to nie wszystko, ponieważ znajdziemy w niej także perypetie miłosne, podróże w okresie i spotkamy paru świeżych bohaterów tj. Xeneriusa gargulca a także młodszego brata Gideona, który jest szalonym ryzykantem. Każda z tych postaci odegra jakąś rolę w życiu głównej bohaterki i oczywiście oboje dostarczą Wam dużo rozrywki. Prócz tego fabuła książki jest wielowątkowa i dość zawiła, lecz nie liczcie na to, że w tej części dostanie odpowiedzi na wszystkie pytania, ponieważ co chwila pojawiają się kolejne tajemnice, które nie wróżą nic dobrego. W tej książce pdf nie ma nic, co mogłoby mi się nie podobać. Jest idealna fabuła, szybka akcja i mądrze wykreowani bohaterowie. Bardzo ich polubiłam, choć nie ukrywam, że był moment, w którym Gideon utracił w moich oczach, lecz o tym cicho sza. ;) Jeżeli lubicie książki o podróżach w czasie, gdzie humor, romans i sekrety przeplatają się ze sobą, to ta opowieść jest dla Was idealna. To taka książka, od której nie sposób się oderwać, ja spędziłam przy niej idealnie czas i jestem pewna, że z Wami będzie podobnie. Za możliwość przeczytania książki dziękuję Wydawnictwu Media Rodzina.





	



Wioletta Dobrzeniecka


2018-03-20


Gwen nigdy nie przykładała szczególnej uwagi do nauki, zazwyczaj interesowały ją rzeczy bardziej artystyczne typu nowoczesne książki, filmy, obsada aktorska a nie historia, polityka czy sztuki walki. Nowina dotycząca jej zdolności podróży w okresie jest dla wszystkim niespodzianką, która niszczy to, co było już od dawna zaplanowane. Charlotta, kuzynka głównej bohaterki, która miała być rubinem, wiedziała wszystko o zamierzchłych czasach, wiedziała wszystko, co jest potrzebne teraz Gwen... Zatajona informacja o narodzinach kobiety niesie za sobą ogromne konsekwencje, a nieznajomość historii, tańca czy polityki to najmniejsze z nich. Wizyta u hrabiego de Saint Germaina napędza bohaterce ogromnego strachu - no cóż nie ma co się jej dziwić, prawdopodobnie każdy z nas obawiałby się spotkania z człowiekiem, który usiłował nas zamordować nawet nas nie dotykając. Do tego nieziemsko męski Gideon, który zwodzi Gwen, nie mogąc zdecydować się co tak naprawdę do niej czuje. Nastolatka, pomimo własnego młodego wieku musi poradzić sobie sama z nie małym wyzwaniem, ponieważ nie może ufać nikomu... Dobrze, że ma chociaż najlepszą przyjaciółkę na która zawsze może liczyć a także małego demona, który wielbi spędzać z nią czas... Muszę przyznać, że od skończenia pierwszego tomu nie mogłam doczekać się przeczytania kontynuacji tej trylogii. Teraz, kiedy wiem już co się wydarzyło w drugiej części chcę jak najszybciej zabrać się za ostatnią, lecz wiem, że mój czas mi na to nie pozwoli. Cała recenzja na blogu ----> https://timeofbook.blogspot.com/2017/11/66-bekit-szafiru.html





	



Anonim


2018-03-20


Naprawdę zalecam wszystkim obie trylogie Kerstin Gier. Ta książka ebook jest zarazem romantyczna, straszna, zaskakująca. Odnajdziesz tu dużo zwrotów akcji, a dla tych, którzy chcą aby Gideon i Gwendolyn byli razem mam tajna informacje... Będą! Pomiędzy innymi o tym jest trzeci tom lecz więcej nie zdradzam. Miejcie frajdę z czytania. PS Na przeczytanie tej książki wystarczyło mi ok.14 godz a chodzę do 7 klasy😉





	



dobra.ksiazka


2018-03-20


Uciekinierzy i zdrajcy, Lucy i Paul podczas jednej z wypraw w przeszłość stanęli Gwenn i Gideonowi na drodze. Szczęśliwym trafem udało im się zbiec, ale jakim metodą znali dokładną datę ich pobytu? Jako że Gwendolyn niedawno dołączyła do grona podróżników Strażnicy nie ufają kobiecie i podejrzewają spisek. Ponadto zatajają przed Rubinem ważne informacje, więc aby nie błądzić po omacku kobieta postanawia poznać wszelkie sekrety na swoją rękę. W tym celu korzysta z pomocy najlepszej przyjaciółki Leslie, ducha Jamesa i nowego towarzysza- kamiennego gargulca, który dla reszty świata pozostaje niewidzialny. W międzyczasie nastolatka przygotowuje się do kolejnej misji, która czeka ją w XVIII wieku. Musi nie tylko wiedzieć, co to jest rydykiul, lecz także nauczyć się tańca, niezłych manier, a przede wszystkim poznać tamtejszą historię. Wyzwanie nie jest proste, a wymagający nauczyciele i irytujący Gideon wcale jej w tym nie pomagają. Czy Gwendolyn uda się udowodnić stowarzyszeniu, że jest godna zaufania i czy jej spotkanie z hrabią przebiegnie bez zarzutu? "Czerwień rubinu" wciągnął mnie bez reszty, dlatego tak niecierpliwie wyczekiwałam "Błękitu szafiru" w tym bajecznym wydaniu. Akcja zostaje poprowadzona dalej bezpośrednio po ostatnich zdarzeniach mających miejsce w pierwszym tomie. Jednocześnie autorka subtelnie przypomina czytelnikowi zasady obowiązujące w wykreowanym przez nią świecie, by nie czuł się zagubiony po dłuższej przerwie pomiędzy dwoma tomami. Zarówno Gwendolyn jak i nas ciągle otacza chmura tajemnic. Nieważne, że kobieta jest ostatnią podróżniczką i według przepowiedni ma odegrać ważną rolę, wie tyle co nic. Codziennie musi poddawać się epilepsji i ciężko jej poukładać życie, które z dnia na dzień wywróciło się do góry nogami. Gideon jest jej partnerem w podróżach w czasie, jednak Gwenny ciężko rozgryźć, jaka relacja ich łączy. Raz ją całuje, by później być oschłym i nieprzystępnym. To powoduje, że jak każda nastolatka ma własne humory i irytuje swoim zachowaniem. Gdy w grę wchodzi miłość bohaterki ebooków rzadko wykazują się rozsądkiem, a ta szesnastolatka nie jest wyjątkiem. Postacią, która bezapelacyjnie kradła uwagę w tej części jest Xemerius, gargulec, który wręcz przykleił się do głównej bohaterki, gdy zorientował się, że go widzi. Może i jest namolny, lecz również pomocny ze względu na znajomość historii a także zdolność przenikania przez ściany. Śmieszne komentarze i sytuacje dodawały mu uroku. Tym razem mieliśmy zaserwowaną sporą dawkę historii, jednak nie przeszkadzało mi to, ponieważ dzięki temu mieliśmy wyraźny obraz i niejakie wprowadzenie do dalszej fabuły. Akcja toczyła się w miarę szybko, a niektóre momenty były naprawdę ekscytujące. "Błękit szafiru" to bardzo niezła kontynuacja i dowód na to, że Kerstin Gier miała niesamowity pomysł na tę trylogię i dopracowała wszystkie szczegóły. Teraz nie pozostaje mi nic innego, jak wyczekiwać ostatniego tomu, a Was serdecznie zachęcam do sięgnięcia po twórczość tej utalentowanej niemieckiej autorki.





	



Anonim


2018-03-20


zalecam





	



Cynthia Ann


2018-03-20


Kerstin Gier to jedna z popularniejszych autorek ebooków młodzieżowych. Jej Trylogia snów podbiła moje serce i nie mogłam się doczekać, aż przeczytam Trylogię czasu. Gdy tylko ukazał się "Czerwień rubinu" postanowiłam go jak najszybciej mieć i przekartkować. Niestety, każdy książkoholik zna to uczucie, gdy kończy czytać świetną książkę, lecz nie ma kolejnej części na półce. Czas do premiery drugiego tomu niesamowicie mi się dłużył, lecz w końcu mogę podzielić się z Wami opinią o "Błękicie szafiru". Czy był gorszy od poprzednika? Przyznam szczerze, że miałam obawy co do tego tomu. Bałam się, że kontynuacja będzie porażką i niczym nie dorówna pierwszej części. Jakież było moje zdziwienie, gdy wraz z kolejnymi stronami coraz bardziej przepadałam w świecie wykreowanym przez niemiecką pisarkę. Podróże w okresie to coś, o czym marzy większość ludzi, a przede wszystkim ja. Pięknie byłoby móc przeskakiwać wstecz i poznawać historię z innej perspektywy. Główna bohaterka miała tę możliwość, jednak to co mogłoby wydawać się fantastyczne, wcale nie było tak kolorowe. "Czerwień rubinu" był bardzo dobrym wprowadzeniem do tego, co będzie czekało na czytelnika w "Błękicie szafiru". Jeżeli czytaliście pierwszą element i podobały się Wam przygody Gwen i Gideona to zdradzę, że tu będzie ich jeszcze więcej! Pojawią się także nowi bohaterowie, którzy będą mieli wielki wpływ na dzieje dwójki nastolatków. Jedna z postaci spodobała mi się tak bardzo, że nie mogę doczekać się jej w "Zieleni szmaragdu". Język o zagadkowym Xemeriusie, który... Nie będę odbierać Wam przyjemności z osobistego poznania go, dlatego nic więcej o nim nie zdradzę. Tak samo jak w poprzedniej powieści, tutaj nie ma mowy o nudzie. Akcja jest równie szybka, bohaterowie nieprzewidywalni, lecz dodatkowo bardziej czuć tajemniczość wydarzeń. Poznajemy coraz bardziej dokładne wskazówki, dzięki którym możemy wywnioskować do czego wszystko zmierza. Czy bohaterowie, których uważa się za dobrych, naprawdę nimi są? Uwielbiam wydawnictwo Media Rodzina za to, jak wydają książki. Są doskonale dopracowane i nie w sposób przejść obok nich obojętnie. Powieści Kerstin Gier należą do grona piękniejszych na mojej półce. Tutaj możecie zobaczyć pozostałe książki niemieckiej pisarki, jak też inne książki wydawnictwa jakie mam w biblioteczce. Wracając do recenzowanej książki, jej okładka doskonale nawiązuje do treści. Na pewno w trakcie czytania powieści sami skojarzycie wszystkie elementy. Nie przedłużając, serdecznie zalecam Wam tę powieść! Pomimo to, że Trylogia czasu jest skierowana do najmłodszej młodzieży, starsze osoby też mogą czerpać przyjemność z podróży po stronach bajecznie wykreowanego przez Kerstin Gier świata. Ja jestem oczarowana treścią, która bawi i trzyma w napięciu. Doskonała na jesienne dni z herbatą i kocem. "Błękit szafiru" umili Wam czas tak jak to zrobił w moim przypadku. Czekam na kolejną i już ostatnią część. Mam nadzieję, że czekanie na nią upłynie mi szybciej. Recenzja też na blogu: www.calm-inside-the-storm.blogspot.com Za książkę serdecznie dziękuję wydawnictwu Media Rodzina!
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Całkiem szczerze to wprost nie mogłam się doczekać sięgnięcia po drugą element Trylogii Czasu. Pierwsza element zauroczyła mnie i mimo wielu negatywnych opinii ja jestem jej zdecydowaną miłośniczką, a drugi tom mnie tylko w tym utwierdził. Pomimo, że bardziej podobały mi się okładki stare to te również mają własny indywidualny urok. Oprawa graficzna prawdę powiedziawszy doskonale wpisuje się w fabułę i jej klimat. Na początku bałam się, że ta element może być gorsza od poprzedniej i zawiodę się na tej trylogii. Na całe szczęście się myliłam. Gwendolyn dopiero niedawno dowiedziała się, że to ona, a nie jej kuzynka Charlotta odziedziczyła gen podróży w czasie, więc jest do tego kompletnie nieprzygotowana. Ma mierne pojęcie o historii, nigdy nie uczyła się fechtunku, a jej wiedza polityczna zostawia dużo do życzenia. Prócz tego wszystkie obyczaje, tańce i odpowiednie trzymanie wachlarza jest dla niej zupełnie obce. Niestety kobieta w nadzwyczajnie szybkim tempie musi się tego nauczyć żeby przeżyć w XVIII wieku. Gwen obawia się również hrabiego de Saint Germain, który przy ich pierwszej wizycie niemal ją udusił. Sprawę utrudnia również Gideon, który najwyraźniej nie może się zdecydować czy chce z nią być czy nie. Kobieta postanawia wziąć sprawy we swoje ręce i zamierza dotrzeć do prawdy sama. To jest po prostu niewiarygodne jak ja bardzo jestem zakochana w tej powieści. Po pierwsze jest ona bardzo lekka. Normalnie płyniemy na kartach książki i nawet nie zauważamy, kiedy czytamy ostatnie zdanie. Autorka posługuje się przystępnym mową i nie zanudza nas niepotrzebnymi opisami. Jednak kiedy potrzeba potrafi w umiejętny sposób odwzorować nam pokój, salę balową czy stroje z poprzednich wieków. Cała umiejętność podróży w okresie nadaje powieści tajemniczego i ekscytującego wydźwięku. Jesteśmy zaintrygowani i jednocześnie usilnie staramy się sami poskładać fakty, szukamy podejrzanych, czasem gubimy się w tych skokach w czasie, jednak całość jest tak mądrze skonstruowana, że momentalnie pragniemy więcej. Bohaterowie również są interesujący. Mimo, że każdy z nich (oprócz przyjaciółki Gwen) zirytował mnie chociaż raz to i tak ich uwielbiam. No może prócz ciotki Glendy i Charlotty, tej dwójki nie znoszę. W tej części poznajemy również nowego przyjaciela Gwen, który jest jednym z najzabawniejszych bohaterów tej trylogii. Uwierzcie mi, jak tylko skończycie czytać tę książkę to ta postać stanie się Waszą ulubioną. „Błękit szafiru” to magiczny i wciągający tom, który będziecie czytać z zapartym tchem i z niecierpliwością czekać zakończenia trylogii. Gier z całą pewnością podbiła moje serce i jestem szczególnie interesująca jej Trylogii Snów, a tymczasem zachęcam Was do przeczytania historii Gwendolyn.
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"Błękit Szafiru" to drugi tom Trylogii Czasu, która przenosi czytelnika w zupełnie inny świat, pełen sekretów a także podróży w czasie, które nie zawsze bywają bezpieczne. Gwendolyn w towarzystwie Gideona ma na własnych barkach wyjątkowo odpowiedzialne zadania, które musi wykonać dla niezła społeczeństwa podróżników. Gwendolyn Shepherd w dalszym ciągu próbuje zrozumieć własny dar a także posiadany gen podróży w czasie. Jest to dla niej nowość, a codzienność od tej pory wygląda zupełnie inaczej. Młoda kobieta z dnia na dzień nieustanna się wyjątkowo odpowiedzialną i istotną postacią, która odgrywa ogromne znaczenie w przepowiedni słynnej wszystkim podróżnikom w czasie. Na własnych barkach ma ciężkie i trudne zadania, które w towarzystwie Gideona musi wykonać. Młoda kobieta godzi ze sobą szkołę, podróże, elapsje a także niepewne uczucie do Gideona. Pomiędzy bohaterami pojawiają się różne, chwilami sprzeczne uczucia, które podążają w niepewną stronę. Ciężkie sytuacje i wspólne podróże potrafią jednak zbliżyć do siebie dwóch podróżników, ale ponad rodem linii żeńskiej a także męskiej podróżników nigdy nie przyświecała niezła gwiazda... Jak będzie tym razem? Czy Gideon wraz z Gwendolyn poradzą sobie na wszystkich misjach w przeszłości? Jak się jednak okazuje, za rogiem czyha niebezpieczeństwo, którego nikt się nie spodziewał, a rozwiązanie proroctwa zbliża się coraz większymi krokami... Tak jak w poprzedniej części trylogii - w "Czerwieni rubinu", mamy przyjemność wraz z bohaterami poznawać sekrety zawikłanego świata podróżników a także zwyczaje czasów historycznych. Autorka całą opowiadanie wykreowała w sposób wyjątkowo interesujący i nieoczywisty, bowiem wydarzenia przedstawione są zgrabnie i zdecydowanie większy nacisk postawiony został na podróże aniżeli na aspekty stricte historyczne. Wydawnictwo Media Rodzina zdecydowało się na ponowne wydanie Trylogii Czasu (wcześniejsze wydanie - Wydawnictwo Akurat), jednak tym razem znaleźć je możemy w oryginalnych, cudownych okładkach niemieckich. Prócz proroctw i sekretów związanych z podróżami, czytelnik ma okazję poznać bohaterów też od strony "domowej" i uczuciowej. W powieści przeplatają się wątki miłosne a także relacje rodzinne postaci, przez co mamy okazję każdego z nich poznać dość dokładnie i wielopłaszczyznowo. W całej opowieści przyjrzeć się możemy także relacjom a także pobudkom kierującym Lucy a także Paulem, którzy to uciekli wraz z pierwszym chronografem, żeby nie domknąć Kręgu Dwunastu Podróżników. Opowieść podobała mi się równie mocno jak poprzednia część. Opowiadanie wciąga mnie coraz bardziej, a sekrety zawarte na kartach stają się coraz ciekawsze i nieco mroczniejsze. Proroctwo zaczyna się powoli ukazywać i rozwiązywać, jednak na całkowite rozwikłanie muszę poczekać do finału Trylogii - na "Zieleń Szmaragdu". Klimat panujący w książce pdf jest wyjątkowo magiczny i porywający, przez co spędziłam przy niej kilka wspaniałych, wręcz nierzeczywistych godzin. Dodatkowo opowieść ta obfituje w dużo zabawnych, fantastycznych dialogów, bo w tej części mamy okazję zapoznać się z interesującym gargulcem Xemeriusem, którego widzi jedynie Gwendolyn. Czekam na finał historii!
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Twórczość Kerstin Gier ma na mnie niesamowity wpływ. Jej książki pochłaniam w zatrważającym tempie, zaczynam czytać i przestaję istnieć dla świata. Wczoraj wieczorem sięgnęłam po "Błękit szafiru" i nie mogłam uwierzyć, gdy dotarłam do epilogu. Czytałam kilka godzin, a koniec nadszedł tak niespodziewanie. Chciałam więcej, potrzebowałam więcej, a zostało mi zaledwie kilka ostatnich stron. Serce mi pękało, gdy musiałam się rozstać z bohaterami. I to w takim momencie! Gwendolyn, choć trafiła pod opiekę zagadkowej organizacji Strażników, stale nie czuje się bezpiecznie. Członkowie traktują ją jak wroga, ukrywają przed nią kluczowe informacje, które mogą mieć bezpośredni wpływ na jej życie. Stawiają przed nią coraz trudniejsze zadania. Wymagają, żeby wiedzę o osiemnastym wieku miała w małym palcu, zaledwie po paru dniach nauki. Wysyłają na spotkanie z hrabią de Saint Germain, który już raz pokazał Gwen własne możliwości. Ponadto, Gideon wciąż miesza jej w głowie, raz ją uwodzi, a raz odpycha. Kobieta czuje się zagubiona, lecz nie ma zamiaru bezczynnie czekać. Bierze sprawy w własne ręce i próbuję samodzielnie rozwikłać zagadkę chronografu. Po przeczytaniu książki "Czerwień rubinu" dosłownie przebierałam nogami w oczekiwaniu na kontynuację. Poprzednie przygody bohaterów wciągnęły mnie całkowicie, dlatego byłam ogromnie ciekawa, co autorka zaoferuje nam w drugim tomie. Mamy tu więcej podróży w czasie, więcej tajemnic, niewyjaśnionych sytuacji. Wątpliwości się namnażają, a odpowiedzi stale brakuje. Leslie, przyjaciółka Gwen, niczym Sherlock Holmes przekopuje książki i Internet w poszukiwaniu informacji. Kobiety robią, co mogą, aby odnaleźć się w tym zwariowanym świecie, jednak dla Gwen sytuacja jest niezwykle trudna. Niewiedza ją frustruje, ciągłe zadania przerażają, a Gideon doprowadza do szału. W tej części wątek romantyczny został wiele bardziej rozbudowany. Jest wyczuwalny od pierwszych stron i rozwija się wraz z akcją powieści. Uczucie między bohaterami powoli kiełkuje, a serce przejmują kontrolę ponad rozumem. Jednak miłość nigdy nie jest prosta, a bohaterowie doświadczają tego na swojej skórze. Podejrzewam, że w ostatnim tomie to ona będzie odgrywać kluczową kwestię, decydować o życiu bohaterów, lecz czy mam rację? "Błękit szafiru" to idealna kontynuacja serii. Klątwa drugiego tomu w jej przypadku nie istnieje. Autorka miała pomysł na fabułę i go idealnie zrealizowała. Nie wprowadziła naciąganych, niepotrzebnych wątków, wystrzegła się nużących fragmentów. Sprawiła, że czytelnik całkowicie zatraca się w świecie podróżników w czasie, zapomina o rzeczywistości i podąża tropem bohaterów. Brak powtórzeń z poprzedniej części też przemawia na korzyść autorki. Akcja powieści zaczyna się tam, gdzie skończyła się w "Czerwieni rubinu". Kerstin Gier nie przypomina nam sytuacji z poprzedniego tomu, którą idealnie znamy. Wszystko czego się dowiadujemy jest dla nas nowe, nie stanowi "powtórki z rozrywki". "Błękit szafiru" jest dopracowany pod każdym względem. Bohaterowie, miłość, sekret chronografu - wszystko zostało dopięte na ostatni guzik. Wszystkie fragmenty tworzą logiczną, pełną magii całość. Kerstin Gier stworzyła niesamowitą trylogię, która całkowicie podbiła moje serce. Tym samym nieustanna się także jedną z moich ulubionych autorek. Nie mam wątpliwości, że utrzyma tak wysoki poziom też w zwieńczeniu trylogii, na którą niecierpliwie czekam.
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W czerwcu nakładem wydawnictwa Media Rodzina pojawiło się w księgarniach wznowienie „Czerwieni rubinu” Kerstin Gier. Opowieść przypadła mi do gustu i zakończyła się w bardzo ciekawym momencie, dlatego również nie mogłam doczekać się jej kontynuacji. Czy „Błękit szafiru” utrzymał poziom poprzedniczki? Zawsze, kiedy sięgam po kontynuację jakiejś powieści, zwracam uwagę na to, czy twórca stara się pomóc czytelnikowi na nowo wejść w wykreowany przez niego świat, przypominając nieco z fabuły poprzedniego tomu. Częściej po kolejne tomy serii sięgamy jednak już po jakimś okresie od przeczytania poprzedniej części, aniżeli czytamy je jeden po drugim, dlatego kluczowe jest, by twórca przypomniał wcześniejsze wydarzenia ze własnej opowieści. „Błękit szafiru” pod tym wobec spełnił moje oczekiwania, ponieważ choć akcja książki kontynuuje wątek przerwany w „Czerwieni rubinu”, Kerstin Gier nie zostawia czytelnika bez takiej właśnie pomocy. Bez problemu odnalazłam się na nowo w świecie Strażników, mimo iż minęło kilka miesięcy od lektury poprzedniego tomu. Pomocny w tym był także spis postaci z krótką informacją na ich temat, który znajduje się na końcu książki. „Czerwień rubinu” był początkiem nieźle zapowiadającej się serii i w mojej ocenie „Błękit szafiru” trzyma poziom poprzedniczki. Gwendolyn w dalszym ciągu czuje się nieco zdezorientowana nową rolą, jaka przypadła jej w udziale, lecz powoli zaczyna się odnajdywać w nowej sytuacji. Aura sekretów stale spowija świat Strażników, lecz Gwen nie zamierza czekać łaskawie na to, aż ktoś wprowadzi ją w tajemnice stowarzyszenia. Potrzebuje odpowiedzi, a skoro nikt nie kwapi się do tego, by jej ich udzielić, pozostaje jej prywatne śledztwo. Obserwowanie posunięć bohaterki, która kombinuje, by nie zdradzić się z podejmowanymi działaniami, a także wyników jej śledztwa było naprawdę porywające. Z pomocą wiernej przyjaciółki, która przeszukuje dostępne źródła w poszukiwaniu informacji, a także przezabawnego ducha gargulca Xemeriusa, który służy jej za dodatkową parę uszu i oczu, udaje się jej dowiedzieć paru zaskakujących rzeczy. Na marginesie przyznać muszę, że postać Xemeriusa początkowo wydała mi się dziwaczna i nieco wydumana, lecz jego barwna osobowość dodała tej powieści kolorów i z czasem naprawdę go polubiłam. „Trylogia czasu” to seria, w której podróże w okresie odgrywają kluczową rolę. W tej części ich nie brakuje. Gwen i Gideon podróżują do różnorakich czasów, zarówno razem, jak i osobno. Niekiedy dowiadują się, że w przeszłości, do której trafili, już wydarzyło się coś, czego jeszcze nie zrobili, lecz mają zrobić w przyszłości. Chwilami się w tym nieco gubiłam, nieraz również zastanawiałam się, jak te ich podróże i to, co bohaterowie podczas nich robią, mają się do paradoksów podróży w czasie, lecz nawet jeśli są tutaj jakieś błędy, to nie wydają się one aż tak znaczące. Przy okazji podróży w okresie pochwalić autorkę muszę natomiast za dbałość o szczegóły. Detale garderoby, zwyczaje i etykieta panujące w danej epoce, szczegółowe opisy miejsc – widać, że Gier zrobiła porządny research. W tekście można znaleźć także bardzo ciekawe ciekawostki – z lektury dowiecie się np. czym jest soirée czy rydykiul. „Trylogia czasu” to seria młodzieżowa, dlatego poza podróżami w okresie i sekretami Strażników znaleźć można w niej typowe dla nastolatek problemy. Przyjaźnie, antypatie, pierwsze zakochanie, zazdrość, pierwsze pocałunki, szkoła – to element życia Gwen i ja to rozumiem. Nie do końca pasuje mi natomiast to, jak bohaterka reaguje na niektóre sytuacje. Po tym, jak w poprzedniej części pomogła Gideonowi w walce, ryzykując przy tym życie, sądziłam, że Gwen to całkiem twarda sztuka. W tej części jednak ujawniło się jej nieco nazbyt emocjonalne oblicze i czasami miałam aż ochotę nią potrząsnąć. W „Błękicie szafiru”, podobnie jak w poprzednim tomie, każdy epizod rozpoczyna strona, która uchyla rąbka sekretów świata Strażników poprzez różnorakie tabelki, diagramy czy cytaty. Na końcu książki zaś znajduje się zagadka, którą czytelnik może rozwiązać samodzielnie i na chwilę poczuć się jak bohater tej powieści. Autorce należy się pochwała za te dodatki, ponieważ zdecydowanie czynią one książkę bardziej atrakcyjną dla czytelnika. Na koniec nie mogę nie wspomnieć o wydaniu. Wydawnictwu Media Rodzina należą się za nie brawa, ponieważ zachwyca ono starannością wykonania. Ta trylogią z pewnością stanie się ozdobą biblioteczki. To spotkanie z twórczością Kerstin Gier, mimo pewnych drobnych uwag, zaliczam do udanych. „Błękit szafiru” to niezła kontynuacja i już nie mogę doczekać się, by sięgnąć po zakończenie tej trylogii. Polecam!
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Powiem wam, że bardzo się ucieszyłam mogąc powrócić do fantastycznego świata wykreowanego przez genialną Kerstin Gier. Uwielbiam to, w jaki autorka tworzy własne powieści i możliwość zajrzenia do nich jest dla mnie zawsze świetną przygodą. Po zakończeniu Czerwieni rubinu normalnie nie mogłam doczekać się momentu, gdy w moje ręce trafi następna element serii i chociaż mogłabym sięgnąć po tą książkę, tyle że w tej starszej okładce, postanowiłam wytrwać, by potem móc cieszyć oko tą przecudną okładką - no ponieważ przyznajcie sami, to nowe wydanie jest normalnie genialne! Pokazałam tą element mojej mamie, która skomentowała to tak "A o czym to jest? ponieważ w sumie już przez samą okładkę chce się czytać". I coś w tym jest! Nie raz, nie dwa mówiłam wam już, że strasznie lubię, gdy serie zaczynają się w dokładnie w tym samym momencie, w którym kończą się poprzednie tomy. Jak dla mnie jest to bardzo wiarygodne i daje poczucie, że tak na prawdę nic wartościowego nas nie ominęło i nie musimy domyślać się, co działo się w tym momencie, który twórca postanowił opuścić. No więc Błękit szafiru zaczyna się dokładnie w tym samym momencie, w którym kończy się Czerwień rubinu, czyli w chwili, gdy Gwendolyn i Gideonowi udaje się uciec przed ludźmi, którzy postanowili na nich napaść. Z racji tego, że Czerwień rubinu czytałam na początku lipca (także jednak jakiś czas temu to było) z początku miałam mały problem, żeby przypomnieć sobie dokładnie, o co w tym wszystkim chodziło, lecz potem poszło już tak na prawdę z górki. Choć wydawać by się mogło, że w Błękicie szafiru nie losy się za dużo, to jednak autorka postanowiła odkryć przed własnymi czytelnikami dużo świeżych i interesujących wątków. Oczywiście też wprowadziła do fabuły kilka świeżych postaci, jak na przykład mojego ulubieńca Xemeriusa (też bym chciała, aby taki demon-duch-gargulec za mną chodził!). Kerstin Gier pokazała również, że niektóre ze słynnych nam już wcześniej postaci mają własne za uszami i coś mi się wydaje, że wszystkie ich karty odsłoni w ostatnim tomie serii. Zanim zabrałam się za tą element natknęłam się na kilka opinii o książce pdf i wielu czytelników narzekało, że autorka niepotrzebnie wprowadziła do fabuły więcej Charlotte, czyli kuzynkę głównej bohaterki, która to miała okazać się rubinem, a nie Gwen. Szczerze to nie mam pojęcia, czemu Charlotte została tak skrytykowana, ponieważ ponownie tak wiele to jej tutaj nie ma - pojawia się tak na prawdę tylko w niektórych momentach i jak dla mnie jest idealnym uzupełnieniem fabuły. Ja bym się jedynie poskarżyła na to, że tak mało w tym tomie było rodziny Gwendolyn - jej mamy, rodzeństwa, ciotki Maddy, a nawet Lady Aristy i ciotki Glendy. Choć nie rozumie, dlaczego te dwie ostatnie (plus Charlotte) tak bardzo wywyższają się ponad rodziną Gwen, to jednak bardzo lubiłam czytać o ich chimerach i wyrzutach - to zawsze była idealna zabawa. Żywię olbrzymią nadzieję, że jednak w Zieleni szmaragdu pojawią się znacznie częściej. W tym tomie Kerstin Gier skupia się najbardziej tak na prawdę na samej istocie podróży w okresie i na przygotowaniach Gwendolyn do wzięcia udziału w dwóch kluczowych spotkaniach w przeszłości a także na jej relacji z Gideonem. I choć nie mam nic przeciwko temu, ponieważ miło poznawało mi się wszystko to, co autorka przedstawiła, to troszkę zabrakło mi tutaj tego bardziej prywatnego życia głównej bohaterki. Nie oznacza to jednak, że przez to książka ebook utraciła w moich oczach - i tak uważam, że jest na prawdę świetna! Cóż, nie będę się więcej rozpisywać na temat fabuły, czy stylu pisarskiego autorki, ponieważ jak dla mnie Kerstin Gier normalnie nada utrzymuje wysoki poziom i mocno trzyma się tej własnej charyzmy - myślę, że normalnie najlepiej będzie, jeśli sami zapoznacie się z tym tomem. Mimo, że widać, iż książka ebook przeznaczona jest dla najmłodszych czytelników, to ja na prawdę idealnie się przy niej bawiłam! Nie mogę doczekać się już, kiedy w końcu nakładem Wydawnictwa Media Rodzina ukaże się ostatni tom z całej trylogii (cały czas trzymam kciuki za to, żebym nie musiała aż tyle czekać), a tym czasem już zabieram się za drugą cześć ekranizacji właśnie na podstawie Błękitu szafiru. Jestem bardzo ciekawa, jak wszystko to, o czym dopiero czytałam zostało przedstawione w filmie (oby chociaż trochę dorównywało temu, co napisała autorka) i choć nie nastawiam się za bardzo na coś genialnego, to jednak nie mogę się tego filmu doczekać. Także słowem zakończenia, książkę zalecam oczywiście wszystkim tym, którzy tak jak ja są olbrzymimi wielbicielami Kerstin Gier, którzy przeczytali poprzedni tom, a także tym, którzy jeszcze nie zdecydowali się, czy warto zapoznawać się z tą serią - spoiler... zdecydowanie warto!
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Zdarza Wam się nie sięgać po dalsze tomy serii, którą już zaczęliście? Mnie wybitnie rzadko. Zwykle doczytuję nawet te, które nieziemsko mnie męczą; zagryzam zęby, zaciskam pięści, wołam o pomstę do nieba, lecz czytam. Z kolei kontynuacje tych serii, których pierwsze tomy mi się podobały, napawają mnie lekkim niepokojem - ponieważ czy autor/ka utrzyma poziom? Czy znów sypnie żartem, zaczaruje słowem i oczaruje stworzoną historią? A może zaserwuje nam odgrzewanego kotleta, który przyprawi jedynie o mdłości i pozostawi po sobie niesmak? Ponieważ przecież pierwsze części są zawsze najlepsze, prawda? A może wcale nie...? Ledwie dowiedziała się, że jest Rubinem i że musi odbywać dziwne wędrówki w przeszłość, a już ma tyle problemów! Strażnicy jej nie ufają (o lubieniu już nie wspominając), nie umie tańczyć, nie zna się na dworskiej etykiecie i za nic nie dogada się z obcokrajowcami, a Gideon, TEN Gideon, jedynie doprowadza ją do szewskiej pasji! Jakby tego było mało, hrabia de Saint Germain najchętniej utopiłby ją w szklance wody, dziwaczny gargulec chodzi za nią krok w krok, a ona - zdaje się, że sama! - musi rozwiązać tajemnicę chronografu... I co ona, Gwendolyn, ma teraz zrobić?! Niejednokrotnie zastanawiałam się, w czym tkwi fenomen "Trylogii czasu" Kerstin Gier i choć pierwsza jej element naprawdę mi się podobała, to mimo wszystko nie do końca rozumiałam te wszystkie ochy i achy, te zachwyty i szumne deklaracje w stylu "Najlepsza seria mojego życia!". Stale tak bym jej nie określiła (bo 22 lata na karku to, jakby nie było, znaczna ilość przeczytanych książek, wybacz, Kerstin ;) ), lecz wiecie co? Ta seria jest coraz lepsza! ;) "Błękit szafiru" naprawdę jest dobry, a już na pewno jest zabawniejszy i ciekawszy niż "Czerwień rubinu". Wydaje się, że wszystko, co mogło razić w pierwszym tomie, zostało na zawsze wymazane, starte gumką, puszczone w niepamięć. Gwen nie jest już tak trzpiotowata, postępuje zdecydowanie rozważniej, a po jej dawnej ignorancji i drobnych oznakach głupoty nie ma już śladu. Zaczyna samodzielnie myśleć, przewidywać i dochodzić do swoich wniosków, usiłuje - w końcu! - rozwiązać zagadkę chronografu i otrzymać odpowiedzi na dręczące ją pytania. Jej relacja z Gideonem także ewoluuje - o ile w "Czerwieni rubinu" funkcjonowała na zasadzie "kto się lubi, ten się czubi" i była dość infantylna, o tyle tutaj jest zdecydowanie dojrzalsza, a sam Gideon dużo zyskuje w kobiecych (a przynajmniej w moich :D ) oczach. Oczywiście stale nie brakuje nastoletnich dram i bolączek młodego serca, cierpienia z powodu "lodowatego spojrzenia" swego ukochanego, lecz Gier omawia to w sposób, który nie drażni, za to bawi i przypomina swoje szczenięce lata. Nieco mniej jest zawiłych opisów związanych z przeskokami w okresie (których w "Czerwieni rubinu" było, lekko mówiąc, wiele :D ), za to zdecydowanie więcej jest humoru - i to w tej najlepszej postaci; nienachalnego, wyważonego, sytuacyjnego. Nie da się również nie wspomnieć o Xemeriusie... Kojarzycie zwierzęta-maskotki z filmów Disneya? Zwierzęta, które potrafią mówić, są najlepszymi przyjaciółmi głównych bohaterek ich produkcji i zawsze staną za nimi murem? Xemerius jest właśnie takim zwierzakiem. Z tą tylko różnicą, że jest demonem :D Panuje powszechne przekonanie, że najlepszą częścią każdej trylogii jest pierwszy, otwierający ją tom. Że w zasadzie tylko on jest czymś świeżym i świeżym, a kolejne książki są jedynie rozwałkowaniem tematu, który spokojnie można było zamknąć w jednej. Lecz wiecie co? Guzik prawda. Guzik prawda, że pierwsza element zawsze jest najlepszą i guzik prawda, że każda następna pisana jest wyłącznie dla zysku, co dosadnie (i wręcz z przytupem! ;) ) udowadnia Kerstin Gier. Jej "Błękit szafiru" jest przezabawny, momentami uroczy, a już na pewno bardzo, bardzo ciekawy. A do tego kończy się w takim momencie, że wręcz nie da się nie zadręczać zapytaniami w stylu "Co będzie dalej? :o ". Ja na pewno się dowiem, ponieważ nie wyobrażam sobie, że nie sięgnę po zamykającą serię "Zieleń szmaragdu". A Ty? Co zrobisz...? ;)





	



kastepien
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Dalsze przygody Gwendolyn Shepard rozpoczynają się w miejscu, w którym zakończyła się Czerwień rubinu. Przejście między pierwszą a drugą częścią jest więc płynne i od razu wciąga nas w rozwój wydarzeń. A losy się tu całkiem sporo! Na główny plan wybija się co prawda lekko mdły wątek miłosny między głównymi bohaterami – motyw młodzieńczego zakochania i ciągłe analizowanie zachowania obiektu westchnień. Nie przeszkadza jednak za bardzo, a podróże w okresie i rozwiązywanie zagadek stanowi dużą i równie ważną element fabuły. W Błękicie szafiru, podobnie jak w innych ebookach Kerstin Gier, humor i sarkazm przeplatają się w wypowiedziach bohaterów sprawiając, że książka ebook jest niesamowicie lekka i zabawna. Wszystkie postaci są pełnokrwiste i wprowadzają do serii coś nowego. Nie znajdziecie tu gromady szarych bohaterów zlewających się w jedną bezkształtną masę. Każdy jest inny i na własny sposób dodaje tej serii koloru. W tym tomie szczególnie przypadł mi do gustu duch gargulca Xemeriusa. Jego tekstom nie brakuje ironii. W nieco żartobliwy sposób sprowadza innych (tych, którzy oczywiście mogą go zobaczyć) na ziemię, a jego reakcje z pewnością nieraz wywołają uśmiech na Waszych twarzach. A może i coś więcej! Ja co chwilę wybuchałam śmiechem (w sumie przy ebookach tej autorki robię to ciągle). Autorka porusza w książce pdf kilka problemów, choć nie są one szczególnie uwypuklone. Nie zostają rozwinięte i można nawet nie zwrócić na nie uwagi, skupiając się na akcji i tej zabawniejszej części książki. Stanowią jedynie swego rodzaju wtrącenia. Pisarka wspomina m.in. o sposobie traktowania dziewczyn w organizacjach rządzonych przez mężczyzn. Pojawia się tu też kłopot dojrzewania i wchodzenia nastolatków w świat "bardziej dorosły" – uczenie się odpowiedzialności i samodzielności. Błękit szafiru to następna książka ebook w dorobku autorki, która totalnie mnie zauroczyła i wciągnęła w własny świat na kilka godzin. To pełna zagadek, przyjemna w odbiorze historia o podróżowaniu w czasie. Przewracając ostatnią stronę, już tęskniłam za bohaterami. Nie pozostaje mi więc nic innego jak polecić Wam tę serię! Gwarantuję, że będziecie idealnie się przy niej bawić :)
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Pierwszy tom Trylogii Czasu wypadł według mnie dość średnio, przez co nie mogłam zrozumieć tych wszystkich pozytywnych opinii, z którymi spotykałam się wśród innych czytelników. Jednak ,,Błękit Szafiru'' zaskoczył mnie pozytywnie już od pierwszej strony, czego zupełnie się nie spodziewałam! Przede wszystkim bardzo wielkim plusem, a zarazem ułatwieniem dla czytającego, jest kontynuowanie historii od tego samego momentu, w którym skończyła się ona w poprzedniej części. W moim przypadku na drugi tom musiałam poczekać około 2 miesięcy, a wiadomo, iż w przeciągu tego czasu można bez problemu zapomnieć nawet imion bohaterów, bo nierzadko zlewają się nam one z innymi powieściami (szczególnie, jeśli nie byliśmy zachwyceni daną książką). Jednak i tutaj autorka spieszy nam z pomocą, dzięki czemu bezpośrednio w tekście znajdują się odniesienia do początku przedstawianej historii przypominające, kto jest kim, jaką rolę pełni każda postać, co jest celem ich działań i dużo innych. Jakby tego było mało, na końcu książki znajduje się spis bohaterów z podziałem na kategorie: przeszłość, rodzinę Montrose i tak dalej. Sama fabuła wydaje się tutaj o dużo ciekawsza niż poprzednio. Mamy mnóstwo akcji, która nie zwalnia ani na moment, a tekst czyta się błyskawicznie. Oczywiście nie obejdzie się bez jakichkolwiek minusów, aczkolwiek postacie zawsze pozostawią co nie co do życzenia. Tym razem Gwen na szczęście poszła po rozum do głowy i choć miała własne gorsze momenty, to przyznam, że nawet ją polubiłam. Jednak Charlotta....Proszę, niech ktoś zajmie się tym małym stworem i zabierze jej prawo głosu! 🔫 Nawet Gideon, mimo iż też irytujący, miewa jakiekolwiek przebłyski normalności. Za to ją można spokojnie wpisać na listę najbardziej nielubianych postaci w dziejach. Natomiast rzeczą najważniejszą według mnie w tej książce pdf jest humor, który szczerze z całego serca uwielbiam! Wszystkie śmieszne anegdoty i żarty wplecione w dialogi, zabawne sceny urozmaicające fabułę, podczas których miałam dużego banana na twarzy, były po prostu świetne! Ci, co jeszcze nie sięgnęli po ,,Błękit Szafiru'', będą mieli tutaj miłą niespodziankę w postaci Xemeriusa, którego nie da się z miejsca nie polubić. Warto także wspomnieć, iż czytając ,,Czerwień Rubinu'' miałam wrażenie, że mało które wydarzenia trzymają się kupy. Dużo rzeczy było niezrozumiałych albo może raczej niezbyt jasno przedstawionych, ale tutaj to uczucie całkiem zniknęło. Świat zaczął nareszcie przypominać konstruktywnie zbudowaną rzeczywistość, dzięki czemu mam olbrzymią ochotę zabrać się za kolejną, już niestety ostatnią element Trylogii Czasu. Zatem, jeśli tak jak ja nie byliście w pełni zadowoleni z pierwszego tomu tej trylogii, warto się przemęczyć, by móc sięgnąć po drugą część, która jest naprawdę bardzo, bardzo dobra.
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Mnie jak zwykle urzeka humor tej książki <3 A coś więcej na temat "Błękitu szafiru" tutaj: https://www.youtube.com/watch?v=NR_iSIy3cH4
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Gwendolyn jest z pozoru zwykłą nastolatką, lecz mieszka w domu pełnym tajemnic. Kiedy nieoczekiwanie wychodzi na jaw fakt, że to ona jest legendarną podróżniczką, wszyscy są zszokowani, a najbardziej zdumiona jest sama Gwendolyn. Nie pobierała misteriów, lekcji etykiety i fechtunku, a przeszłość kolosalnie różni się od świata w którym dorastała. Czy kobieta odnajdzie się w nowej sytuacji? Drugi podróżnik zamiast jej pomóc, tylko mąci w głowie, więc Gwen musi sama odkryć sekrety chronografu i wielce tajemniczego a także mrocznego Hrabiego. „Błękit szafiru” to drugi tom Trylogii Czasu i znowu wracam do tej książki. Mam słabość do tej serii i to za sprawą samej głównej bohaterki. Gwendolyn potrafi zaskoczyć. Najczęściej najpierw mówi, potem myśli. Targają nią różnorakie emocje i wcale tego nie ukrywa. Jest sympatyczna i prosto nawiązać z nią więź. Gideon w tym tomie jest najbardziej irytujący, tak naprawdę ciężko było mi go lubić. Z jednej strony niepewny, by moment potem zabłysnąć bijącą po oczach zarozumiałością. Jego postępowanie wydaję się obłudne i wyrachowane. Naprawdę dużo będzie musiał zrobić w przyszłości, by wyjaśnić własne postępowanie i mam nadzieję, że długo będzie się płaszczyć, gdyż chorobliwie pragnę czerpać z tego przyjemność. Gideon i Gwen to mieszanka wybuchowa i każda ich rozmowa jest ekscytująca. Najczęściej bawią mnie ich rozmowy, lecz zważywszy na zachowanie chłopaka, byłam cały czas podenerwowana. Przyjaciółka Gwen też jest ciekawą postacią, jednak w tej części do akcji wkracza pewien śliczny gargulec. Xemerius w każdej sytuacji potrafi serwować konstruktywne uwagi, nie zawsze pożądane, ale z pewnością zabawne. Akcja toczy się bezpośrednio po zdarzeniach z pierwszego tomu. W tej części śledzimy przygody bohaterów przez kilka dni. Początek rozwija się dość powoli i niczym szczególnym nie zaskakuje, jednak zakończenie w całości to wynagradza. Ciąg zdarzeń, które bezpośrednio się łączą i całkowicie odmieniają bieg wydarzeń, nawet na moment nie pozwoliły oderwać mi się od lektury. Zakończenie to prawdziwy szok i zbrodnia na sercu czytelnika o duszy romantyka! Trylogia Czasu to nie tylko jedna z najlepszych serii młodzieżowych, lecz i najprzyjemniejsza! „Błękit szafiru” po raz następny zabiera czytelnika w podróż poprzez epoki, a wyjątkowy klimat pozwala poczuć magię przygody i miłości. Wiele wrażeń, wspaniali bohaterowie, zjawiskowe podróże w okresie i zagrożenie wiszące w powietrzu! Ta książka ebook ma w sobie wszystko to, co kocham w powieściach młodzieżowych! Zalecam 8/10!







  




  










WGRAJ PDF


[image: alt]





Ostatnio dodane



[image: Miłość w cieniu wojny okładka]
Miłość w cieniu wojny PDF






[image: Nadchodzi burza. Ranczo Golden Horse. Tom 2 okładka]
Nadchodzi burza. Ranczo Golden Horse. Tom 2 PDF






[image: Niegodni okładka]
Niegodni PDF






[image: Łatwopalna okładka]
Łatwopalna PDF






[image: Niebezpieczne kobiety okładka]
Niebezpieczne kobiety PDF






[image: Wrona okładka]
Wrona PDF






[image: Hologramowy Świat. Część 3. Energia życia okładka]
Hologramowy Świat. Część 3. Energia życia PDF






[image: U Haddedihnów okładka]
U Haddedihnów PDF






[image: Tylko miłość jest twórcza. Uczynki miłosierdzia względem duszy okładka]
Tylko miłość jest twórcza. Uczynki miłosierdzia względem duszy PDF






[image: Hologramowy Świat. Część 4. Molekuły Nowej Ery okładka]
Hologramowy Świat. Część 4. Molekuły Nowej Ery PDF




  

Losowy ebook


 Tyle groźnych miejsc Ebook

 Vendetta. Leo Renado Ebook

 U twojego boku Ebook

 Zabieg Upiększający Ebook

 Każdy rok Tommy'ego Llewellyna Ebook

 Prolog. Córka gangstera Ebook

 Jak odzyskać wewnętrzny spokój i radzić sobie we współczesnym świecie Ebook

 Szkoła szpiegów podbija Europę Ebook

 Dieta Keto przepisy. 100 prostych i pysznych przepisów na diecie keto Ebook

 Kolczaste łzy Ebook


  

Tagi

Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru pdf pobierz

 Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru doc

 Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru ebook za darmo

 Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru pdf ebook do pobrania

 Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru mobi

 Trylogia czasu. Tom 2. Błękit szafiru epub













[image: alt]


O nas

PDF-X.PL to narzędzie, które pozwala Ci na darmowy upload plików PDF bez limitów i bez rejestracji a także na podgląd online kilku pierwszych stron niektórych książek przed zakupem, wyszukiwanie, czytanie online
i pobieranie dokumentów w formacie pdf dodanych przez użytkowników. Jeśli jesteś autorem lub wydawcą książki, możesz pod jej opisem pobranym z empiku dodać podgląd paru pierwszych kartek swojego dzieła, aby zachęcić czytelników do zakupu.
Powyższe działania dotyczą stron tzw. promocyjnych, pozostałe strony w tej domenie to dokumenty w formacie PDF dodane przez odwiedzających.
Znajdziesz tu różne dokumenty, zapiski, opracowania, powieści, lektury, podręczniki, notesy, treny, baśnie, bajki, rękopisy i wiele więcej.
Część z nich jest dostępna do pobrania bez opłat. Poematy, wiersze, rozwiązania zadań, fraszki, treny, eseje i instrukcje.
Sprawdź opisy, detale książek, recenzje oraz okładkę. Dowiedz się więcej na oficjalnej stronie sklepu, do której zaprowadzi Cię link pod przyciskiem "empik". Czytaj opracowania, streszczenia, słowniki, encyklopedie i inne książki do nauki za free. Podziel się swoimi plikami w formacie "pdf", odkryj olbrzymią bazę ebooków w formacie
pdf, uzupełnij ją swoimi wrzutkami i dołącz do grona czytelników książek elektronicznych. Zachęcamy do skorzystania
z wyszukiwarki i przetestowania wszystkich funkcji serwisu. Na www.pdf-x.pl znajdziesz ukryte dokumenty, sprawdzisz opisy ebooków, galerie, recenzje użytkowników
oraz podgląd wstępu niektórych książek w celu promocji. Oceniaj ebooki, pisz komentarze, głosuj na ulubione tytuły i wrzucaj pliki doc/pdf
na hosting. Zapraszamy!







BIBLIOTEKA DOKUMENTÓW PDF + DARMOWE EBOOKI DO POBRANIA

Ciesz się pełną funkcjonalnością serwisu www.pdf-x.pl - sprawdzaj podgląd książek przed zakupem, oceniaj, konwertuj pliki i pobieraj dokumenty wgrane przez użytkowników.


	




	




	




	




	




	











 


PDF Upload - Zapytania o Książki - Dokumenty © 2018 - Wszystkie prawa zastrzeżone.


pdf-x.pl








Używamy cookies i podobnych technologii m.in. w celach: świadczenia usług, reklam, statystyk. Korzystanie z witryny bez zmiany ustawień Twojej przeglądarki oznacza, że będą one umieszczane w Twoim urządzeniu końcowym.
Czytaj więcej
OK










